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W iadom ości kraiowe.

U w i a d o m i e n i a  
C.  K. 1 Rządu kraiowego.

.  . I- Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z 
18 6go Września r. b. i stosownie do prze- 

do'°W naywyższego Uniwersału z dnia 8. Gru- 
s la 1820. r. nadadź raczył Franciszkowi B e s -  
V, byłemu Inspektorowi budowniczemu,

1 r e s z b u r g u  pod Palatynein mieszkaiące- 
. u> 5Jetny p rzyw iley  na wynalazek co do isto- 
'  Ra tein zasndzaiący s i ę ,  że ón do śrub, 

? ł y gitarach do naciągania stroń służących, i 
^01?d ze- stali i mosiądzu rob ionych , ieszcze 

Sl?puiące przygotowania podobnież ze stali i  
m^^dzu robione p rz y d a ie , to i e s t ; ieszcze 
s l8o ząbkowane, zapadaiący w kółko haczek, 
pA ^ynę haczek przyciskaiącą , wydrożoną o ś ,  
c|Jes*cze drugą oś, która przez pierwszą prze- 
. °dzi  ̂ na/którey małe wrzecionho zatknięte, 
j htóre podczas stroienia, strona nakręca się, 
• i,0 .* tych przygotowań według upcdobaDfa 
lo °  Samą sprężynę bez haczka użyć i przez- 
1 8'tary , skrypce i wioloncelle czyli kontrn- 
^ y daleko prędzey, łatwiey i dokładniey stroić

 ̂ U. Nayiaśnieyszy Fan nayizyźszą uchwalą z 
jj’ S ierpnia r. b. ’i stosownie do przepisów 
ljâ y ż s z e g o  Uniwersału z d. 8. Grudnia 1820  
l e  ̂ * raczył Janow i F i c h t n e r  z N e i t i t -  
l)3 81  n w M o r a w i e ,  a teraz w  W i e d n i u  
li(j °y  F a w o r y t s k i e y  pod Nrin. 73  miesz- 

 ̂ ,c**nu, wyłączny 5IelDy przywiley  na popra- 
się ,Daehin parów ych , co d'o istoty zasadzającą 
^ ’ ’ ) na urządzeniu , przezco para p ierw ey 
•tr'tlaG |R cylindrze przez wielką siłę rozpo- 
2tt?en â‘?r ? , a potem w wielkim cylindrze przez 
t(j. ?c*enie d z ia ła ,  przyczem rednak istotna 
(In, 'Ca w znanych dołąd użyciach tego rodzaiu 
tij6 ̂ » ta zachodzi, że przez, takowe urządzę* 
>̂ł#l^ ‘e* więcey iednokształtności w obrocie 

5, . ° tn e g o , przezto bardzo znaczne zmniey-
>t8 . 'e 'nasy lotney mieysce ma ; ż )  na sfolgo- 
i lu k o lb y , w dwoiakim sposobem dz ie ies ię ,  

to znnczue oszczędzenie materyiałów

palnych osiąga się ; 3) na u rząd zen iu , przez 
które oley przez machinę id ą c y , zaraz czysto 
spływaiący i °d  zgęszczoney wody oddzielny 
otrzymuie s ię ;  4) na nrządzenin nadania kołu 
lotnemu większego i na naywiększą część kol
by ieduakowo działaiącego ruchu nie doznaiąc 
iego iedzak przy zmianie każdego popyehu kol
by , nagłey odmiany w poruszeniu kolby i wa
hadła , przez co także massa koła lotnego dla 
potrzebnego ruchu jednakowego bardzo zinniey- 
sza s i ę ;  5) na urządzeniu, które od czasu do 
czasu regularnie materyiał palny do pieca kła
dzie ; 6) na ruchomym ruszcie , który w ięcey 
iednakowości w wkładaniu inateryiału palnego 
a tern samem większy skutek temuż nadaie ; 7) 
na urządzeniu, które przy każdym chociaż bar
dzo niedoskonale postawionym piecu i przy 
wszystkich aczkolwiek niskich kominach ciąg 
powietrza zupełnie zabezpiecza i 8) na sposo
bie machin parowych, w których cylindry wier- 
conemi bydź nie potrzebuią, a przecie niemi 
parotrwałe zamknięcie osiąga się.s

III. Podczas rozdawania nagród za przy. 
chów koni, w U ł a s  a k o w c a c h ,  Cyrkułu Czorf- 
kowskiego; d. 8. Lipca r. b. przedsięw ziętego, 
naslępuiące osoby odebrały ze Skarbu monar- 
chicznego oznaczone ceny : ") za przychów- siay- 
pięknieyszych źrzebców po stadnikach skarbo
wy c h ,  Jan B r z y s k i  dzierżawca, P ió tr  S t a 
c h u r s k i  Paroch Obrz. Grej;. i W icenty K o s 
s o w s k i  leśniczy, każdy po - 20 Cz. Z ł  w złocie, 
b) za przychów n-Bypiękruoyszych takichże klacz 
poddany Alesander M a r c i n k o w s k i  6 Cz. Z ł ,  
w złocie.

IV . Antoniemu T r o j a n o w s k i e m u  pod
danemu z N o w y c h  B o r e k  w Cyrkule R z e 
szowskim , który w założonym przez siebie ie
szcze przed 12  łaty sadzie ow ocow ym , 3oo 
drzew owocowych sain zasadził, zaszczepił i 
z tych iuż 200 drzew , mianowicie io o  śliw , 
5© gruszek i 00 iabłoni do- urodzayności s do
prowadził , przyznana została nagroda 27  Ż R ,  
M. H- nsatnowioua okólnikiem z d. 27. Lutego 
1797  i że Skarbu monarchicznego wypłacona; 
co się ninieyszem publicznie ogłasza tvm koń-
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<eera , oby przez. to innych także poddanych za
chęcić do pielęgnowania drzew owocowych, tey 
to tyle pożyteczney w gospodarstwie gałęzi.

B u rsW ied eń sk i z dnia 3 igo  Października: Obiiga- 
cyie d ługu  Stanu 5 procentow e w M. K.-86 i 3/>6— Obli- 
gacyie na pożyczkę do w ygrania przez losy z r . 1820 
za 100 Z R . iłł. K . 123 1 / 2 ,— Obiigucyie na pożyczkę do 
w ygran ia przez losy  z r . 18 2 1 za 100  Z R . ftl. H. 106
 . — C ertyfikaty na pożycz./, r .18 2 1  za_100M .Lt.■—•——
—  K u rs na A u g s z b u r g  za 10 0  I lu r .  _Uso.—
M oneta honwencyyna z a p o o  , 249 7/8.— A kcyic ban
k ow e, ied n ajp o  94 *̂ Z R . M. h .

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Ameryka Hiszpańska.

Gazety B u en o s - A y r e s k i e dochodzące 
do d. 2. Lipca r. b. potwierdzają wiadomość 
o klęsce oddziału wojska Peruw iańsk iego , za- 
daney przpz woyska Król. Hiszpańskie pod do
wództwem Jen era łów  C a n t e r i . c  i C n r a t a i a  
w prowincyi M a c a c o n a .  San M a r t i n ,  Pro* 
telttor P e r u ,  doniósł do Stolicy o tey przy
godzie .w następuiącey o d e z w ie :  rMseszkancy 
Li my!  Oddział woyska południowy', nie będąc 
pokonanym w otwartym boiu , został napadnię
ty i rozprószony, W  , /długo trwaiącey walce 
nie inożna spodziewać się nieprzerwaney po
myślności. Znacie mnie, w ie c ie ,  żejn zawsze 
prawdą przemawiał do Ludu. N ie  szuhamśrod- 
hów pocieszenia was w sztucznem zbiianiu 
rzeczywistości , iednahże odważam.się zapewnić 
was , że ieszcze przed upływem roku teraźniey- 
szego , cały hray od tyranii Hiszpańskiey w y 
bawiony zostanie. Miałem zamiar uchylenia się 
od spraw publicznych, dla wytchnienia cokol
wiek po tylu latach niepokoiu i trosków. M ia
łem niepodległość, waszą za ustaloną. Lecz  te
raz nie bez niebezpieczeństwa iest wasze po
łożenie, doppki więc-, acz naymnieyszy pozór za
grażać wam b ę d z ie ,  i aż do zupełnego utwier
dzenia waszey niepodległości , nie opuści w as ,  
wasz szczery  przyiaciei

San  Ma rtin .e

Brazyliia i Pnrtugaliia.
Oto są niektóreiinieysca z Manifestu X j i >  

cia Rejenta do mieszkańców B  r a ż y l  i i  wspom
nianego w naszey g a z ec ie :

Gdy X ią ż ę  Rejent przy wstępie nadmie
nił o samodzielności i tyranii Stanów L izb oń 
skich , któremi udręczali B r a z y l i i  ą podczas 
iego  odiazdu z R i o . d e - J a n e i r o ,  tak dnley 
rzecz  p ro w a d z i :

» W  tem położenia rzeczy, południowe pro- 
winpyie B r a z y l i i  związek uczyniły między

sobą i oczy sw oie zw róciły  na mnię, na sf1'1. 
ich Króla i ich przyiaciela , który tę bog»l? 
wielka część ziemi oceniaiąc z iey praw d zie  1 
wartości, zuaiąc dokładnie przemysł iey ndeS* 
kańców , iey niezmierne źródła pomocy i 
b y ,  na opaczne i tyrańskie z nią tych postęp 

’ wanie, patrzał z boleścią, którzy przywłaszcz8 
li sobię święte iinie Oyca oyczyzny sposob® 
tak nieudowodnionym, i zastępców ludu P 01}^  
gal skiego zamienili w tylu sainowładców wi« 
k iey  Portugalskiey Monarchii. Sądziłem to bf 
rzeczą niegodną dla mnie i dla wielkiego Kf° 
ł a j 'k t ó r e g o  iestein synem i wysłańcem, 
bym odrzucił życzenia tak wiernych poddany0 1 
poddanych, którzy nieprzychylni istocie rep0 
błikanckiey, nie chcą naśladować zgubnego Prtt. 
kładu niektórych sąsiednich ludów , we i°°' 
cala swoię położyli nadzielę i tym spos 
na tym wielkim. Amerykańskim stałym 1. 
uratowali i zachowali Królestwo, tudzież pr l1 
znane prawa dostoynego domu B r a g a n  z a .11

^Skłoniłem się więc do ich wspaniałon>ys' 
pyeb i szczerych życzeń i utrzymałem s ię p r^ 
moiein stanowisku w B r a z y l i i ,  a tego p °sl\ 
nowienia udzieliłem w tłumaczeniu, nasz®1/̂  
dobremu K ró lo w i , by krok ten dla Stanów L'f 
bońskich był wymiarem ich sposobu myśl®11 
we względzie B r a z y l i i  i ażeby mi się 
zwrócić ie na drogę sprawiedliwości, z kWr6* 
zboczyły.« ' ^

•R ozum  wprawdzie żądał tego, lecz duc 
przewrotny samolubstwa zniweczał zawsze w*z®^ 
kie zbawienne napomnienia i przestrogi. 
różnienie knowało nowe sp isk i , a Oligarc^f 
wie Lizbońscy tego dohazali nareście (i»k 5 ( 
p rz ew id yw ało ) ,  że potrafili wzniecić zni®°’l |) 
cenie i zemstę w zjednoczonych prowincyi,c.; 
B r a z y l i i  i iak gdyby uderzeniem c z a ro * ^  
czein, ich wyobrażenie wszelkie uczucia d o 1 
dnego i tego samego zamiaru ściągało.* .

»W tedy te prowincyie dalekie od wr** 
woienney i od wybuchów bezrządu żądały 
deinnie , iako rękoymią drogiey wolności i c.; 
rodow ey s ław y, ażeby w zw oła ł  w B r ą z y  
powszechne, konstytucyyne i prawodawcze 
inadzenie « fl

•Życzyłem  sobie odłożyć krok ten n* 
n ie iak i, ażeby oczekiwać , czyli zaślepieni® ®  j 
nów Lisbońskich nie ustąpi nareście g^°s° c}t 
rozumu, sprawiedliwości i ich własney korzy* 
lecz dalekiemi od tego były ich rozkazy d8' , 
ne Porstng/lskiin Konsulom; zakaz sprowa® . 
nia d o B r a / y l i i  broni i amir.ui/icyi był h»s 
do wovny i prawdziwym początkiem riiepf 
iaźni.« i

•Królestwo to , która mnie przyozdo&



tytułem swoiego wiecznotrwałego obrońcy , żą- 
oł°  w ięc ,  ażebym najprędszym i nnymocniey- 

s*yn sposobem użył środków zaradczych hu ie- 
bez pieczeństwu , sławie i dobremu uiieniu. 

gdybym był wahał się w Lem postanowieniu, był- 
- y ®  przeto zdradził moie nayświętsze obietni- 
®e- Któżby był oprócz tego zdołał wstrzymać 
1 poshroraić wściehłosć bezrządu, odrywanie 

prowincyi i furyie gmino władztwa? Jah iż  
°y zacięty byłby się wszczął między zniechę- 

*°nenn fahcyiaini, między tysiącem stronuiciw, 
.tóre podobnie do g ło w y  hydry wzrastałoby 
,fidno po drugiem.«

»Do hogoż"należałoby owe złoto i dyąa- 
®anty naszych niewyczerpanych hopalni, do ho
li0* te niwy wybornemi napełnione urodzajami, 
®'ve roshoszne zdroie hwitnienia i skarbów ? 
fitóż byłby rnocen ułagodzić tyle niepyzy- 
l8c*elshich stronnictw ? Romuż winnyby były  
®swigtę owe ludy zdroiami do Oceanu podob- 

rozdzielone ? Któż z pochodnią Relig-ii
* Uhształcenia w ręku , wysznhiwałby naszych 
dżihjch mieszkańców: Botohudów , Maschaha-

, Patachów , f.lalalisów , Mahonisów , Ka- 
^»hansów , Róroadosów , Koroposów , Purysów 
1 ‘onych wielu w łonie nieprzystępnych lasów, 
*a wysohiemi i nieprzebytymi góry mieszhaią- 
*ydi ?«

»Brazylianie 1 Oyczyzna w a sz a —  ta nie- 
® ® ' erna przestrzeń tah hoynie obdarzoney czę- 
S°.' świata , ten przedmiot zazdrości i podzi- 
!*■ !»ia wszystkich Narodósv , byłaby nieoeby- 

n*e rozszarponą, dobroczynne zamiary opatrz
ności byłyby zn iszczone, albo na długi lat prze- 

zniweczone. la byłbym odpowiedzialny 
te wszelkie n ieszczęścia, za wszelką krew 

Przelaną, za wszystkich, htórzyby się stali o- 
r? rozpasanych na wszystko namiętności i sa

molubnego interesu.«
I sPrzeto  przystałem na wszystko , ehwyci- 
j f ®  się strony, którey lud móy żądał i zwołałem 
 ̂ Prezentanłów B r a z y l i i ,  by trwale poli- 
lozDą niepodległość Rrólewstwa tego ustalić ,

* nierozvywaiąc związków Portugalskiego po
w inow actw a  dwie obszernemi morzami roz

kulone rodziny l udu,  które wtedy żyć j tylko
^''B? . gdy' będą połączone ogniwami równych 
Ptaw j 0|,0pólnego interesu, skrzydłami iedne- 
j*° okryć Monarchy i Rróletswa P o r t u g a l i i a  
j ^ l g a r b i ą  z przyzwoitą sprawiedliwością w 

BruiOniią z ie d u u c '>
»BrazyIisme ! nie potrzeba wam przypomi- 

j. o owych cierpień, na htóre wystawieni by- 
J * c*e » p które były wam przeznaczone iah o- 
jj ew#ł 0 przedstawienie Izby' i ludu podane mi . 
’ Maia. Skutkiem tego przedstawienia byt
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móy wyrok wydany d. 6. C ze rw rt  r .  b. L e c s  
wymaga tego winne ludzkości uszanowanie, a- 
żebym na widok publiczny podał zasady wa- 
szey sluszney sprawy i moiego postępowania.«

Dzieie obchodzenia się Stanów Lizbońskich 
we względzie B r a z y l i i  zawierają w sobie 
mnogi szereg niesprawiedliwości nie mających 
po sobie nawet naymnieyszego prawnego po
zoru , a których niezbędnetni skuthąmi miały 
bydź zatamowanie hwitnienia B r a z y l i i  i iey  
duebów żywotnych , stan iey  zupełnego zbez- 
władnieni., i n iem ocy , nareście Zniszczenia i  
niewoli.

(Dolsoftczenie nastąpi.)
Z  B a b i  i donoszą pod o. j 3.  Sierpnia, ż ®  

tambczna eskadra wpłynęła znowu do portu., 
nie wdawszy się w  żadną potyczkę z wyprawa 
R  i O - d e - J a n e i r s k ą  , którey udało się było 
woysho swoie w A l a g o a s  na północ od Bsi- 
b i i ,  na ląd wysadzić.

H i s z p a n  i  i  a .

E c h o  du M i d i  umieściła: »Przervw am y 
wytłaczanie gazety naszey , aby czytelnikom n- 
dzie lić  następuiącey wiadomości : ^Donoszą z 
równiny A r a n ,  że w d. 3. i 5. Października 
zaszła potyczka pod O l o t  i B e z a  1 o u. R oia- 

( listami dowodził Baron  d’E r o l e s ,  Konstytu- 
cyionistami Je n e ra ł  M i n a  i M o r i l l o n ;  ten 
drugi został pobitym , a niedobitki cofnęły się 
d o G i r o n y .  M o r i l l o n  złamał udo i poyma
ny , zawieziony będzie do S e  o.

Gazeta T u l u z k a  donosi pod t/j.. Paździer
nika : Listy  z S e o  z d. 8., z P u y c ę r d a  z d. 
g. i wiadomości od podróżnych powzięte, zga- 
dzaią się. że Z a r c o  d e  V a l l e ,  stoi koło mo
stu M o n  ta g n a n y ,  cztery mile od T a  l a r  n a  
gdzie się Baron d’E r o l e s  z n a jd u ie ;  M i n a  
usadowiony w okolicy R a r d o n y ;  R o n i a g o -  
s a ,  R o m a n i l l o  i B a d a l s  stoią im naprze
c iw k o ; M i s  as  zasłania O l o t  i R i p p o l .  Od 
czasu potyczhi z d. 27. W rz e śn ia ,  która po
dług gazety R e je n c y i , była bez ważnych shut- . 
ków , nie zaszła ieszcze żadna znaczna roz
prawa. Zdaie s i ę , że obie strony nważaią się 
z wielką bacznością. W  krotce nastąpić ma 
stanowcza bitwa. M o s e n - A n t o n i  stoięcy od 
d. 5. w P u y c ę r d a ,  opuścił to miasto d. 8go.

Z  Romor celnych Ustanowionych przez R e 
jenci ą Urgelską w A r c  be v a l  e t t e ,  E s c o n e -  
t z a  i t. d. wpływaią. mnogie pieniądze do Skar
bu od towarów prowadzonych do H i s z p a n i i, 
od czasu zniesionego kordonu zdrowia, handel 
nabiera ruchu na nowo.

DonoSzą z R a d y  s u ,  że Z a l d i v n r  i  
Q u e r r a s  ze looiua powstańców, wpadli na
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C a r  l o t  a i zrabowali ią, gońca rządowego przy
trzymali , nakoniec 10  w ięźniów , z tamecznych 
w ięzień  wypuścili i do swoiego woyska wcielili.

W ielk a Brytaniia i Irlandyia.
Uw ięzienie Angielskiego knpca P .  B o n "  

r i n g  w K a l e c i e ,  w ch w ili ,  gd y  iniał odpły" 
nąc do A n g l i i ,  zrobiło wiele wrażenia w L  o n ' 
d y n i e .  K n r y i e r  zawiera nie mało listów P- 
B o w r i n g a  i iego przyiaciela P .  B l a q u i r e ,  
by łego  Oficera od marynarki, a od nieiakiego 
czasu mieszkaiącego w K a l e c i e ,  zkąd wypły
wają następuiące sz c z e g ó ły :  »P . B o w r . i n g
donosi z K a l e t a  pod d. 8. Października An
gielskiemu Posłow i w P a r y ż a ,  S i r  C h a r l e s  
S t u a r t o w i ,  o swoiern u w ięz ien iu , tu dzież , 
że  uiu otworzono ku fry ,  wyjęto z nich i 5 za
pieczętowanych listów i dwie zapieczętowanych 
p a k , z których iedna dana mu była osobiście 
od P o r t u g a l s k i e g o  Posła w P a r y ż u ,  P.  0 1 i- 
w e i r a ,  dla Portugalskiego Posła  w  L o n d y 
n i e .  Wsystkie te listy odesłano d o P a r y ż a  i 
przybył rozkaz telegraficzny, ażeby Pana B ó w- 
r i n g  wydać Jeneralnemu Prokuratorow i, któ
r y ’ go natychmiast w potajemne więzienie osa
dzić kazał. W  łiście iednym z K a l e t n  pod 
d. 9. Października donosi P . B l a q u i e r e  P o s
łow i , że między owemi odebrauemi listami znay- 
duie się i list ie g o ,  pisany do P. G a r c y i ,  
współczłonka towarzystwa Peruwiańskiego w 
L o n d y n i e ,  i ażeby się sprzeciwiał rozpieczę- 
towaniu tego listu. —  W  innym liście donosi 
znany P . Je rem y B  e n t h a m o wypadkach lychP. 
S .  C a n n i n g o w i  i prosi go o ra z ,  ażeby z le 
c i ł  Posłow i Angielskiemu w P a r y ż u  wdanie 
się do tey sprawy. P . C a n n i n g  odpowiedział 
na to ,  że względem tey okoliczności będzie 
pisał ieszcze tego samego wseczoraw do Sir 
Charles S t u a r t a .  Nareście następuie obszer- 
nieyszy list P .  B l - a q u i e r e  z B o u ł o g n e ,  
gdzie  tenże d on osi,  że iego przyiaciel B o w 
l i n g  dwa ryzy był iuż w B o u ł o g n e  potaje
mnie słuchany przez Jeneralnego Prokuratora, 
i  i,le się można było dow ied zieć , został ob- 
wininiony , że  był oddawcą listów Angielskim 
rewolucyionistom , szczególnie robią mu zarzu
ty względem pewnych Francnzkich wiesrzy zna
lezionych między iego papierami.

F r a n e y i a .
Podług fistn z B n i o n n y  spodziewano się 

tara przybycia 23 pułków piechoty i 2 n o wj j h

łłedaliejie F, K r  b 11 e r  a.

pułków iazdy, tudzież 80 d z ia ł ,  anuiujnic/'8 
dla tych ostatnich przybyła iuż dwoma bryg#8' 
mi do portu. Działa te składaią się po *>*/ 
większey części z dział służących dc oblężeń®'

• T  u r c y  i a.

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z d. 
Października umieścił, co następuie':

}>Ostatnie doniesienia z K o n s t a n t y n 0' 
p o l a  nie wiele szczególnego zawierain:

»No wy C. K. Internuncyiusz , Baron O 1' 
t e n f e l s ,  przybył tam d. 3. Września i  cb0“ 
ciaż iecfaał incognito , w całey podróży p rZ®* 
W  o ł o Sz c z y z n ę , B u l g a r y i ą  i R o i n e l  
ze strony W ładz  Ottomanskich był przy)’® 0' 
wany z wyszczególnieniem. P o  uroczystem 
głoszeniu-, że przybył do S to l ic y ,  odebrał ° '  
b rzęd ow e odwiedziny od Tłumacza W . P o r t f "  
Publiczne wstępne posłuchanie n W . W etyt* 
i u W . Suitana miał mieć d. 12 .  i i 5. P ** '  
dziernika.s

»D. 10 . t. m. dotychczasowy Internufl'
cy iusz , Hrabia L i i t z  o w , pożegnał się uroczy' 
ście z Tureckiein Ministeryimn. P rz y ię c ie ,  >fl' 
kiego dostąpił przy tey okoliczności , odpowie' 
działo zupełnie przyiacielskim stosunkom tr*v«- 
iącym między obndwonja Państwami.- W  kil^f 
dui potem zamyślał Hrabia L u  t z ó w ' wróc(f 
do W i e d n i a  przez B u k a r e s t . a

»Stoliea doznawała ciągle nieprzerywane/ 
spokoyności.«

»Od granic Perskich przybyły  pomyślnie/' 
sze wiadomości. S e l i m  B a s z a ,  dowodzą6/ 
w M u s c b ,  napadłszy w nocy na obóz .Persk* 
zabrał nie inaiu łnpów  i dostał wielo znacz
nych ie ń c ó w , których przybycia oczekuią ^  
K o u s t a n t y n o p o.l u.« '

»Dnia 9. t. ro złożono A g ę  Ja n c z a ró w  
na iego mieysce mianowany został K u l  K i a j 8' 
Mniemają, że odmiana ta była skutkiem roztet' 
ków zaszłych w korpusie z powodu zbliżą1?' 
cego się d. 8. Października wyznaczonego 1)8 
odbieranie płacy.«

rZaraza morowa w tych ostatnich dn>®c‘ 
rozszerzyła  się między woyskiem I b  ra  h i 11,8 
B a s z y  w B n j n k d e r e , J e n i h o i  i A r n a ° 1'  
k o i ;  w P e r  a zaś iuż od dni 1 1  nie wy1'*8' 
rzyło się żadne nieszczęście z powietrza.*

»W z git; de 111 postępów w M o  r e i  nie by^£! 
nic nowego., ink tylko t o ,  cośmy iuż don,eS 
w wiadomościach z K o r f u  i Z a n t e . «


